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Przed ważnemi decyzjami
Kraków, 26 września.

W  ostatnich dniach wytworzył się u nas 
agólny nastrój oczekiwania z Warszawy ja
kichś decydujących wypadków, mających ra
dykalnie zmienić nasze ciężkie położenie go- 
jpodarcze. Zrazu mówiło się o zmianach w 
gabinecie, jednakże pogłoski na ten temat 
rychło zamilkły wobec widocznego braku kan 
Idydatów na najodpowiedzialniejsz j  obecnie 
tekę skarbu. Potem mówiło się o nowych peł
nomocnictwach dla obecnego rządu, aie i tym 
wieściom wkrótcę rząd zaprzeczył, czy io dla
tego, że nie zamierzał istotnie żądać takich 
pełnomocnictw czy też raczej dlatego, że za
miaru tego zaniechał wobec opozycyjnego na
stroju Sejmu i społeczeństwa. Wreszcie mó
wiło się o gospodarczej ..dyktaturze trzccli",
0 przy braniu zagranicznego doradcy czy na
wet o jeszcze dalej idąccrn uzależnieniu się 
od zagranicy, słowem niema pomysłu tak dzi
wacznego, by nie znalazł on na jakiś czas 
wiary w obecnej atmosferze nerwowego na
pięcia i niepokoju.

Z tego wszystkiego to tylko stało się ppw- 
nem, że rząd wypracowuje w pośpiechu ja
kieś projekty ustaw, które naprzód przedłoży 
utworzyć się mającej Tymczasowej Radzie 
Gospodarczej, a potem Sejmowi. Wiadomość, 
że nareszcie tak konieczna instytucja, jaką 
jest w założeniu swem .Najwyższa Rada Go
spodarcza, choćby nawet „tymczasowa", do
czeka się realizacji, powitać należy z zado
woleniem. Rzecz inna, że pośpiech, z jakim 
się ją obecnie ad hoc konstruuje, na skład
1 'wartość jej z pewnością dodatnio nie w pły
nie. Nie pierwszy to jednak u nas wypadek, 
że rzeczy ważne i zasadnicze tak długo się 
odkłada, że później trzeba je robić na gwałt i 
bez zastanowienia.
■ Co się tyczy treści planowanych przez rząd 
„zbawczych" ustaw, to osłania je dotychczas 
nieprzenikniona tajemnica. Długo ta tajemni
ca utrzymać się nie da, bu załatw ieuie tych 
ustaw przez Sejm nie pójdzie tak błyskawi
cznie, jak się to widocznie w W ai szawie zda- 

• (je. Przecież naprzód trzeba utworzyć Radę Go 
spodarczą a do tego potrzeba ustawy zatwier
dzonej przez Sejm i Senat i trzeba odbyć w y
bory jej cziorków! Chwilowo wiadomo tylko 
I  to ze źródeł niedość pewnych, że chodzi o 
trzy ustawy, z których jedna ma dotyczyć 
spraw celnych, druga —  spraw eksportowych 
a  tra cia ma znowelizować rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej o bankach. Gdy
by wiadomość ta polegała na prawdzie, to za
ciekawienie npifiji publicznej temi tajemni- 
czem. uistawejni byłoby całkiem niepotrzebne. 
iWiadomo przecież ogólnie, że od dwóch tygo
dni uważa p. Grabski krańcowy protekcjo
nizm celny za j<“dyne zbawienie Polski, łatwo 
•ię więc domyśleć, jakie projekty żyw i w  kwe 
Btji przywozu i wywozu. Co do banków zaś 
również wszystkim wiadomo, że zaostrzenie 
kontroli nad niemi jest konieczne, jest to zre- 
fiztą bądźcobądź sprawa o podrzędnem zna
czeniu w  obecni j sytuacji.
i tffak widzimy, niczego decydującego ód tycH 
|>rojektów rządowych spodziewać się nie moż 
tu. Co sie tyczy bowiem protekcjonizmu cel
nego,  to wprawdzie na dyskusję, co do niego 
JfiBt j^azcM zawcześnic, bo sprawa nie weszła

na tapet sejmowy, tyle jednak tylko możemy 
zauważyć obecnie, że Polsaa na polityce pro
tekcjonistycznej — bo taką przecież mieliśmy 
politykę celr.ą w ostatnich latach — wyszła 
nieszczególnie, niczego więc, prócz chwilo
wych conajwyżej sukcesów, nie możemy się 
spodziewać po dalszem jej zaostrzeniu.

Najważniejszemi obecnie warunkami po
prawy są dwie rzeczy: zmniejszenie ciężarów 
podatkowych i zwiększenie oraz potanienie 
kredytu. Niema też żadnej niejasności co do 
sposobu spełnienia tych dwu zasadniczych 
wymogów chwili. Trzeba radykalnie — nie o 
8 lub 10 procent — zmniejszyć budżet i trze
ba uzyskać od zagianicy znaczną — znowuż 
nie kilko lub kilkudziesięciomiljonową — po
życzkę. Te dwie rzeczy stały się nareszcie po
wszechnie uznanym pewnikiem. Poglądy i oz- 
chodzą się dopiero na punkcie, w jakiej mie
rze przeprowadzenie tych zasadniczych zadań 
jest możliwe, jakie interesy trzeba będzie po
święcić i jakie gorzkie pigułki przełknąć. Nie
ma się co łudzić, że bez radykalnych decyzyj, 
wchodzących w dziedzinę polityki zagranicz
nej, nie zdołamy ani budżetu poważnie zmniej 
szyć. ani otrzymać od zagranicy większej po
życzki.

Odczucie powagi obecnego położenia jest 
dziś tak powszechne, że plan powołania zagra

 MW

nicznego doradcy finansowego o upoważnie
niach znacznie szerszych, niż je miał swega 
czasu p. Hilton Young, wzamian za wydatną 
pomoc zagranicy, nie razi już wrażliwości na-, 
wet prawicowych patrjotów. Przebieg roko
wań z Litwinami, jak i podjęcie pertraktacyj 
handlowych z Niemcami dov odzą. że nastrój 
ten udzielił się również rządowi. Jest to ob- 
jaw bardzo pomyślny. Przyzwyczailiśmy się 
bowiem dotychczas sprawy czysto gospodar
cze rzadko kiedy traktować z tego jedynie wła 
ściwego punktu widzenia, a natomiast wno
siliśmy w nie z reguły momenty polityczne. 
Przykładów takiego opacznego postępowania 
jest zbyt wiele, a w każdym z nich szkody 
stąd wynikłe leżą jasno na dłoni. Błędy takie 
zaś mszczą się i dla naprawienia ich na nie
jedną przykrą koncesję trzeba się zgodzić...

Opinja publiczna na koncesje te jest dziś 
bardziej przygotowana niż kiedykolwiek. Od 
rządu zależy, by z nastroju tego wyciągnął 
wdaściwe wnioski i umożliwił nam pogodze
nie się teraz z mniejszemi ustępstwami, za. 
nim dalszy bieg wypadków uczyni konieczne-
mi — większe. Dr. B. Iseiden.

* • *
Wiedeń, 25 9. (D ). Z Londynu donoszą, iż 

w tamtejszych kołach finansowych rozeszły, 
się pogłoski, że rząd polski zamierza zaprosić 
znanego finansistę angielskiego Williama Goo 
di‘a na stanowisko doradcy finansowego mi. 
nisterjum skai bu.

Awantura z rewizją w P. K. 0 .
Komisja ministerialna. Dyrakcja P. K. O. ula uznaje jej kompetencji. 

Czyłby intryga!Ce mówi N in. skprbul
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 25 9. Sin. Dnia 11 czerwca br. 
powzięła rada ministrów* uchwałę, by przepro 
wadzić rewizję w dziale budżetowTym PKO i 
zbadać koszta handlowe i administracyjne 
budowy oraz eksploatacji gmachów PKO. Isto 
tnie w ubiegłą środę o godzinie 1-szej popo
łudniu przybyła z ramienia min. skarbu do 
dyrekcji PKO. komisja, złożona z dyrektora 
wydziału obrotu pieniężnego w min. skarbu 
p. Lipińsk < go, przedstawiciela Najwyższej 
Izby kontroli państwa dra Kraua, oraz 30 
urzędników mini sterialnych, którzy mieli 
być pomocni przy przeprowadzaniu rewizji. 
Przybywszy do biura dyrekcji komisja powo
łując się na uchwalę rady min. zdżędała 
otwarcia kas i safes. Dyrektora PKO p. Linde 
go w tym czasie w biurze nie było. Zastępca 
jego oświadczył komisji, iż w tym czasie znaj 
duje się w gmachu PKO około tysiąc klientów 
że więc przeprowadzanie rewizji w tym cza
sie mogłoby wywołać niepożądane skutki. —

przedstawiciele komisji ministerjalnej spisali 
protokół jednostronny, poczem opuścili gmach 
PKO.

W  związku z tem z min. skarbtl komuni
kują, że nie przeprowadzono żadnej rewizji 
w PKO, a tylko przedstawiciel Najwyższej 
Izby kontroli państwa zamierzał przeprowa-i 
dzić noimalną kontrolę działalności PKO. Ko
munikat rządowy wyjaśnia w dalszym ciągu, 
że dyrektor PKO p. Linde uważał, iż Najwyż
sza Izba kontroli jest nieuprawnioną do prze 
prowadzania rewizji w PKO, co w rezultacie 
jak się okazało, polegaio na nieporozumieniu. 
Sprawa ta została już wyjaśniona i kontrola 
ta odbędzie się normalnie w najbliższych 
dniach. Zaznaczyć należy, że rewi rja w  PKO 
przeprowadzona ma być nie z powodu ja
kichkolwiek zarzutów pod adresem gospodar
ki w* PKO, ale stanowi ona normalną czyn
ność.

W  Sejmie obiega dziś pogłoska, że całą afe-
Wkońcu zastępca dyrektora zastrzegł się pize- ■ rę PKO wywołał pewien wyższy iuzędnik 
ciwko rzekomemu naruszeniu kompetencji min. skarbu, który w ostatnich dnu eh ikJime 
przez komisję, która jakoby nie miała prawa zabiega o objęcie prezesurj w  PKO. 
do przeprowadzania rewizji. Wobec tego I    /

Cziczerin wyjechał do Warszawy
(Telefonem od naszego korespondentaj.

Warszawa, 25 9. (S in) Agencja Rosta dono- i pierwszym etapem j :go Lędzie Warszawa, 
si z Moskwy, że w dniu dzisiejszym korni- Wraz z Czlczerinem przyjedLee do Warszsw 
sarz ludowv do spraw zagranicznych Czicze- wy poseł polski w Moskwie p. Kę< zyński.^ 
rui wyjechał w podróż zagranicę, przyczezn 1 —■
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Stefan Pańczyszyn w raca de Warszawy
Umorzone SEiedzliwo przeciwko niestiu w sprawach zarzuconych mu

Lwów, 25 9. (Z ) Aresztowany w związku 
%i śledztwem o zamach na prezydenta Rzeczy 
pospolite' Stefan Pańczyszyn, przebywający 
obecnie w więzieniu śledczem we Lwowie, 
odpowiadał, jak wiadomo, przed sądem war
szawskim dn;a 21 marca br. pod zarzutem 
udziału w  zamachu na więzienie wojskowe, 
Celem uwolnienia z przebywających w wię- 
izieniu tem Bagińskiego i Wieczorkiewicza. — 
Ponieważ okazało się, że Pańczyszyn dopuścił 
się iż wcześniej na terenie sądu apelacyjne
g o  we Lwowie czynów karygodnych, noszą- 
;cych znamiona zdrady głównej, przeto na 
wniosek obrońcy dra Hankiewicza sąd okrę
gowy w  Warszawie rozprawę przeciw Pańczy 
'szynowi odroczy t i, postanowił Pańczyszyna 
oddać do dyspozycji sądu we Lwowie. Jak 
waadom >, już w  przeddzień przesłuchania Pań 
ezj szyna w charakterze świadka podczas pro

wc Lwowie.
(Telefonem od naszego korespondenta)

cesu Jaegera i tow., prokuratura lwowska 
zastanowiła przeciwko niemu dochodzenia w 
kierunku udziału w zamachu na Prezydenta 
Rzec zypospol i te j .

Obecnie, jak nas informują, umorzone zo
stało śledztwo przeciw Pańczyszynowi we 
wszystkich pozostałych sprawach, objętych 
terenem lwowkiego sądu apelacyjnego, a więc 
zarówno w sprawie komunistycznej jako też 
udziału o zamach na prochownię itd. Wobec 
tego, jak się zdaje, Pańczyszyn będzie z po
wrotem odstawiony do Warszawy, gdzie od
powiadać będzie znowu tylko pod zarzutem 
udziału w zamachu spisku na więzienie w oj
skowa.

Słychać, że termin rozprawy przeciw Pań
czyszynowi w Warszawie wyznaczony został 
na 20 października a więc niemal równocze
śnie z procesem Steigera.

Zeznania ojca zamordowanego Kornelii
Dalszy d a s  rozprawy Filasfewicza.

: (Telefonem od naszego korespondenta)
ECwSw, 25. 0 t(2) Proces Filasie wicza Kv d.il- 

Beym ciągu IłtaJizi wielkie zainteresowanie płci pię
kne], której' przedstawicielki nadal tłumnie zapełnia- 
[fą korytarze sądowe i salę rozpraw.

DaSś prżesluchSwanbo ojca zamordowanego Kornol- 
kk Człowieka poważnego, wysoce inteligentnego. 
Bwtadek wystawia ofierze zbrodni najlepsze świa
dectwo.

Wjidtką sensacją było przesłuchanie rodziny 
profesora politechniki lwowskiej dra Łomnickiego, 
a zwłaszcza córki, panny Ireny, którą rzekomo miał 
Kornelio obrazić za co przypłacił życiem. Zeznania 
prof. Łomnickiego,, jego żony i córki nie wypa 
dają zbyt korzystnie dla osk. Filasiewicza.

Jutro dalszy ciąg rozprawy.

M it kiHldi I UDiillE IjtiM II I Me
(Telefonem od naszego korespondenta).

Łódź, 25. 9 (W-r) Od dłuższego już czasu obie
gały miasto nasze pogłoski o nadużyciach w tutej
szej dyrekcji monopolu tytoniowego. Pod wpływem 
tyich1 pogłosek generalna dyrekcja monopolu tytonio
wego w (WlarsiZawie Wydelegowała w tym tygodnia 
specjalną komisję celem zbadania gospodarki mono- 
ipołowej w f/Odzd. Komisja po grunlownem zbada- 
Biu ksiąg stwierdziła, że istotnie popełniono szereg

'Madryt, 25. 9 PAT . Operacje w zatoce Alhuzenias 
roaptoczęły się od bombardowania pozycyj nieprzy
jacielskich przez eskadrę i 50 hydro plan ów- francu
sko hiszpańskich. Pomimo zaciętego oporu Riffe- 
nółw wszystkie pozycje nieprzyjacielskie zostały zdo
byte. Niejednokrotnie dochodziło do walki na ba
gnety. Nieprzyjaciel straciwszy Wietu zabitych i ma
jąc wielu ranftych oraz postradawszy wiele karabi
nów ręcznych maszynowych i amunicji cofa się 
W głąb kraju.

• *  *

Madryt, 25. 9 PAT. Część wojsk hiszpańskich, 
które operowały W czasie ostatnich walk na odcinku 
'Aluhzemas będlzie użyta w innem miejscu. Riffeni 
pozostawili na placu boju 300 zabitych. Wojska hi
szpańskie zdobyły 30u karabinów i wzięły 15 jen- 
Cćw.

Hiszpanie cofnęli się
(Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń, 25 9. (D ). Z Fezu donoszą, iż w

przeciwieństwie do wojsk francuskich ponio- 
sły wojska hiszpańskie pewną porażkę, podo
bno jednak bez wielkich ofiar. Wojska hi- 
szpaskie zmuszone były ewakuować obszar 
Alhu^emas Nadto uszkodzone zostały dwa o- 
- kręty wojenne hiszpańskie.

*— Z Manilli donoszą, że w mieście tem zanoto 
w ano w  ciągu ostatniej doby 24 wypadki Zasłabnię
cia na cholerę Kilka osób zmarło.

•— Książę W alji odjechał z Buenos Aires. 
W! niedzielę rano książę odijedizde na pokładzie okrę-

nadużyć a nawet pospolitych kradzieży. -W związku 
z tem zawieszonym został w urzędowaniu dyrektor! 
monopolu Wronka i kilku wyższych urzędników. 
Ponadto dokonano kilku aresztowań pomiędzy funl- 
cjon.arjus.zami monopolu. Wykrycie nadużyć w mo
nopolu tytoniowym wywołało Wielkie wrażenie w 
mieście.

<—m dJba— gaima i mu i — Ba

Sueida odebrana Drażom
Beyruth, 25. 9 PAT. Potwierdzają urzędowo wia

domość o odebraniu nieprzyjacielowi miasta Sueida 
Kolumna Gammelina wkroczyła do miasta wczo
raj w godzinach porannych.

Damaszek, 25. 9 PAT. Generał Sarrail uda! się 
wczoraj na inspekcję w okolice Ezraa—Gazaleh i po 
wrócił wieczorem wyrażając zadowolenie. Noc prze
szła spokojnie. Straty kolumny francuskiej w cza
sie bitwy wczorajszej były niezwykle małe.

Damaszek, 25. 9 PAT. Garnizon miasta Sueidy 
będzie najszybciej odstawiony do Damaszku. Druzo- 
wie rozproszyli się na wszystkie strony. Generał 
Sarrail przyjął w Damaszku szefów religijnych mu
zułmanów przybyłych aby wyrazić uczucia wier
ności dJa Francji.

Damaszek, 25 9. PAT. O odzyskaniu przez 
Francuzów Sueida donoszą jeszcze: Kolumn.'. 
Gemalina opuściła wzgórza Rey i ruszyła v 
kierunku Sueida. Do południa nieprzyjaciel 
unikał walki. W  południe oddziały nieprzy 
jacielskie stawiły silny opór na południe ou 
wzgórz ,Televiv, które zajęto dopiero o schył
ku dnia, poczem została zdobyta Sueida, W  
bitwie odegrały wielką rolę samochody pan
cerne. Druzowie cofają się ku północy od 
wzgórz Televiv Sueida.

tu ,Re|piuIso“ do Angiji.
— .Wojska hiszpańskie w okolicy Djebal Mahtnis- 

si zdobyły w ostatniej walce znaczne ilości mater- 
jału wojenego i poruszają się w dalszym ciągu 
w kierunku Addir.

Posiedzenie Koła Żydowskiego
(Telefonem od naszego koiespfjidentł)

Warszawa, 25 9. Sin. Na środę zwełane za
stało plenarne posiedzenie Koła żydowskiego 
na którein omawiane będą sprawy polityczno 
gospodarcze i uniwersyteckie oraz sprav& 
zjazdu mniejszości narodowych w Genewie.

Opłaty itcniplEWE i  Misji Mmi
(Telefonem od naszego korespondenta)!

Warszawa, 25 9. Sin. Komisja skarbowe* 
budżetowa sejmu przystąpić ma w  na jb li^  
szych dniach do rozpatrywania projekU, 
ustawy o opłatach stemplowych. Za podstawę 
obrad służyć będzie projekt opracowany przms 
specjalną podkomisję. W  związku z tem w y* 
stosowała Iżba adwokacka we Lwowie du 
przewodniczącego komisji skarbowej postał 
Byrki memorjał z prośbą o zdjęcie z porządku 
dziennego sprawy opłat stemplowych, poniau 
waż projekt podkomisji wymaga dużej ilości 
poprawek i w interesie samej sprawy leży, bj] 
ciała ustawodawcze mogły usłyszeć w  tej tak 
ważnej sprawie opinję izby adwokackiej. Po#. 
Byrka postanowił jednak nie uwzględnić pro-i 
śby izby adwokackiej we Lwowie, poniewai 
obrady w komisji będą trwały 3 tygodnie 1 
przez ten czas komisja będzie miała sposoa 
bność wysłuchania opinji adwokatów.

Inspekcja więzienia lwowskiego 
W związku z ostatnią głodówka 

w ieinlów
Warszawa, 25 9. PAT. W  celu przeprowa

dzenia dochodzenia w związku z zajściami i 
głodówką więźniów polityczny ch, jakie miały 
miejsce we Lwowie, w więzieniu śledczem, 
p. Minister Sprawiedliwości delegował do 
Lwowa inspektora okręgowego Skibińskiego. 
Inspektor Skibiński wyjechał do Lwowa dnia 
21 bm. W  ślad za nim wyjechał dyrektor de
partamentu karnego p. Franciszek Głowacki, 
który, jako przewodniczący komisji, powoła
nej przez p. Ministra udał się ,przedewszyst- 
kiem na Święty Krzyż, następnie zaś z naczel
nym lekarzem więziennym dr. Jankowskim 
do Lwcwa.

Kronika łódzka
(Telefonem od naszego korespondenta)

Łódź, 25. 9 (\V-r.) W  zakładach Scheiblera i Gro- 
mana podwyższono dlni pracy do 6 w tygodniu -

W  obrotach prywatnych notowano dolar 6.30 
do 6.35.

Wczoraj w wydziale handlowym sądu okręgowego 
w Lodzi zapadło Ciekawe rozstrzygnięcie w apra- 
wie “płaty przedwojennego długu. Mianowicie fir
ma K alo t Hofrichter zaciągnęła dług wekslowy, 
w wysokości G tysięcy rubli przed wojną. Obecnie, 
bank. któremu weksel oddano, wskutek trudności 
płatniczych zaskarżył firmę Hofr.ehter o zapłatę 
weksla. SpraWa znalazła epilog w Sad«e, który aa 
wczorajszej rozprawie zasądził dłużniia na spłatę 
tylko 10 procent należnej sumy. i

Warunki Cailaux’a
Londyn, 25. 9. PAT. Rtuter donosi z W a

szyngtonu, że Caillaux złożył już i>stateczną 
propozycję co do uregulowania długu wojen
nego Francji. Warunki te Caillaux ułożył w  
drodze do Ameryki w porozumieniu z resztą: 
delegacji. Są dane, że większość komisji ame 
rykańskiej skłania się do propozycji Cadlaux 
którą uważa za wystarczającą podstawę do 
wszczęcia rokowań, jednakże według donie
sień korespodentów prasy nowojorskiej i wa
szyngtońskiej oferta francuska w  formie do
tychczasowej niemoże być przyjęła.

Mliii i (Midi imtti-iitiit
(Telefonem od naszego korę spondenta).

Wiedeń, 25 9. (D ) Z Nowego Jorku dono
szą, iż w rokowaniach francusło-amerykań
skich o spłatę długów francuskich^ nastąpiły, 
pewne ti udności, które omal, że nie dopro
wadziły do rozbicia rokowań.

Situ A l  rićiiji w M ki i Sitii
Zwycięstwo naid Kabyiaml. —  Drażom odebrano Sueide*
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Na widnokrąg  ̂ iydowtkim
Dziękj polityce szkolnej p. St. Grabskiego zmartwychwstaje blok mniejszości! narodo
wych. — Kwest ja mniejszościowa dotyka 40 mil jonów ludzi w Europie. — Wizyta świąte 
czna dwóch .dziennikarzy żydowskich w  Górze Kalwarjj i opłakany jej koniec. — 

Kraków, 25 września.
Pisaliśmy tu onegdaj o polityce szkolnej 

Stanisława Grabskiego wobec mniejszości 
narodowych i o nadzwyczajnem jej — aczkol 
(Wiek przez p. ministra oświaty bynajmniej 
niezamierzonym — sukcesie: o założeniu
Wspólnego biura centralnego dla całego szkol 
nictwa wszystkich mniejszości narodowych 
(W. Polsce.

Do sprawy tej wraca w piątkowym nume
rze „Hajnta" pos. Griinbaum, wskazując na 
to, jak pod wpływem eksterminacyjnej poli
tyki narodowościowej na polu szkolnictwa z 
natury rzeczy wyłania się „walka, w której 
znowu tworzy się wspólny front wszystkich 
mniejszości narodowych", t— „Rozporządze
nie w sprawie ukraińskiego szkolnictwa śre
dniego we Wschodniej Malopolsce (zamiana 
dawnych szkół czysto ukraińskich na ulra- 
kwistyczne, dwujęzyczne!) dowiodło, że usta 
wy językowe dla mniejszości słowiańskich 
•wykorzystuje rząd przedewszystkiem w tym 
kierunku, aby zmniejszyć stan posiadania 
odnośnej mniejszości narodowej tam, gdzie 
ona coś posiada, a nie zaspokoić nawet w naj 
mniejszej mierze jej potrzeb, gdzie one są 
niezaspokojone". Jeszcze bardziej drastycznie 
przedstawia się polityka rządu na punkcie 
p r y w a t n e g o  szkolnictwa średniego 
w s z y s t k i c h  mniejszości narodowych 
(przymus nauczania historji i geograf ji p o w 
s z e c h n e j  w języku polskim!). Nawet rząd 
carski nie żądał od prywatnych polskich 
szkół średnich więcej, jak nauczania przed
miotów rosyjskich w języku rosyjskim. Je 
śli dziś Oprowadza p. Grabski język polski 
dla historji i geografji powszechnej, to jakiś 
(jego następca zażąda tego samego odnośnie do 
hBstorji naturalnej, aż wrkońcu dojdzie do 
tego samego utrakwizmu w szkolnictwie pry 
watnem, jaki już dzisiaj rząd zaprowadza w 
rządowych gimnazjach ukraińskich we 
[Wsch. Malopolsce.

Rząd — kończy p. Griinbaum (występując 
przytem ostro przeciw „ugodzie") —  pozostał 
wierny swoim celom „clenacjonalizacji przy
musowej wszystkich mniejszości narodo
wych" i osiągnął ten skutek, że połączyli 
się ze sobą nietylko Żydzi, Białorusini, U- 
ikraińcy, Litwini i Niemcy, ale nawet — o 
dziwol — jidyszyści z hebraistami. Czego 

 ̂nikt dotąd nie osiągnął, to się udało — p.
Grabskiemu!

Rónież i pos. M. Frostig ogłasza w lwow
skim ,Tagblacie“ artykuł bardzo ostry na te
mat ostatnich posunięć p. Grabskiego. Na co 
liczy p. Grabski? Czy na to, że ludność ży
dowska, zniszczona ruiną gospodarczą, nie 
znajdzie zainteresowania dla swych potrzeb 
kulturalnych? Numerus clausus nie był nigdy 
dotąd'tak brutalnie praktykowany, jak obe
cnie. To, co się dzieje na Uniwersytecie 
lwowskim, w samej domenie p. Grabskiego, 
stanowi wprost policzek wymierzony społe
czeństwu żydowskiemu. Bardzo osobliwie in
terpretuje p. Grabski w praktyce porozumie- 
n ' polko-żydowskie... Pod naparem stosun
ków p. Grabski gotów jest n i e r a z  do pro
wizor; cznych kompromisów, a z a w s z e  do 
pięknych słów. Ale w gruncie rzeczy prowa
dzi on konsekwentnie politykę ekstermina
cyjną, w szczególności przeciw mniejszości 
żydowskiej, której prywatne szkolnictwo w y 
stawione jest wskutek ostatnich zarządzeń 
na najcięższe niebezpieczeństwo.

W  „Momencie" zajmuje się tą samą kwe- 
stją p. H. D. Nomberg, który uważa jednak, 
że blok mniejszości narodowych zrekonstru
ował nietylko p. Grabski, ale głównie — Ge
newa. Na platformie genewskiej (projektowa 
ny zjazd przedstawicieli mniejszości narodo
wych) jednoczą się wszystkie europejskie 
mniejszości narodowe. Obejmują one 40 rail- 
jonów dusz. Kwestja ta staje się „wielką, 
centralną kwestją europejską".

W  tym samym numerze „Momentu" poru 
szają pp. Hilel Cajtlin i Emanuel (Heftman) 
sprawę, już tylko wyłącznie nas Żydów inte
resującą. Oto, na Rosz Haszana wybrali się 
do Góry Kalwarji, na dwór znanego rebego, 
dwaj dziennikarze żydowscy: p. Erdberg z
amerykańskiego „Tageblatu" i p. Tunkel, 
współpracownik warszawskiego „Momentu". 

Wybrali się prawdopodobnie dla wrażeń, dla 
emoęyj, dla obserwowania życia chasydzkie
go u jego źródła — wybrali się po., materjał 
literacko-dziennikarski. No, i wrócili nictyle 
z materjałem i wrażeniami, ile z — polama- 
nemi kościami... Kiedy bowiem, w bóżnicy re 
bego zauważono dwóch „Niemców" (ludzi w 
europejskich ubraniach), poczęto ich potrą
cać, okładać szturchańcami, podobno nawet 
szczypać, aż ich wreszcie wyrzucono, — czy 
też obaj literaci, „neceśssitate coacti", sami o 
puścili nietylko bóżnicę, ale i miasteczko.

Otóż Hilel Cajtlin, człowiek głęboko religij

BZ. ASZ

Druga Debora
Cl (Dokończenie)

Jedynym ludzkim kątem, oko radością napełniają
cym byty Symetrycznie uprawne pola, które chłopcy 
Żydowscy zmów po raz pierwszy od tysiąca lał płu
giem przeoraj]. Zewsząd rwały się jakieś wzgórza 
symetrycznie niejako wykute na kształt piramid, 
wzgórza, których struktura nosiła na sobie ślady 
dawnej ludizkiej kultury. Jakże oko ludzkie tęskniło 
za kamiennymi dotnkami, przyozdobionymi w czer
wone rótży krzewy, któreby teraz w Zachodzące m 
słońcu wieozornem odurzały Swym zapachem? Jak
że tęskniło za krzepką męską winną latorqślą, któ- 
raby terasy gór obejmowała swemi długiemi palca
mi — gałązkami! Jakże się tęskniło za jakimś lu
dzkim głosem, z «  pieśnią żydowską, któraby w tem 
Klotem zachodzącym słońcu z gór ku dolinom wola
ła, jakże by się chciało by zewsząd jarzyły się w 
Oknach żydowskich domów małe światełka, by slu
py dymu wzbijały się w górę z kominów. Lecz śla
du człowieka nie ujrzysz W tym urodzajnym kraju, 
tyłka -tu i Ówdzie sterczało Samotne, Zaniedbane, 
leschniętc drzewo oliwne. Zdawało się, że to drze
wo ze swymi starCZemd, siWemi gałązkami stoi jak- 
Bdyby pomnik tych dawnych bardzo dawnych po
koleń, jakgdyby zaskrzepło świadectwo życia, które 
tongiś tu kwitło.,.

Chłopcy siedzieli przy rzeczce KiszOn, otaczając 
Deborę zwartem kołem i rozprawiali o tych spra- 
* * °h . które ongiś nad tą fZ e C Z ką  się odgrywały. 
®n*Crej już teraz w ich oczach wyglądała błotnista

ta rzeczułka, gubiąca się w dzikich trawach. Znowu 
Widzieli przed sobą historyczną rzekę KiszOn z Bi- 
falji rzekę, która ma znaczenie w historji Żydów, 
rzekę, z którą się łączą wspomnienia zwycięskich bi
tew.

— Ol, dobrym strategicznym punktem jest ta rze
czułka — odezwał się Abrachi, który dokładnie znał 
wszystkie historyczne miejscowości i w  każdej chwi
li mógł się unosić nad starą żydowską przeszło
ścią, a głowa jego pełną była fantastycznych pla
nów celem zdobycia Erec Izrael dla Żydów "—  oto 
patrzcie się, stamtąd wyruszył Sysra. a Debora na 
czele dziesięciu lysięcy wojowników zeszła z góry 
Tabor. Spotkali się tu przy rzeczce. Toczyła się bi
twa o Emek Jesreel. A fale tej rzeki widziały świe
tne zwycięstwo Debory. R,zeczka ta była świadkiem 
niejednego Wojennego zdarzenia w historji Żydów i 
zawsze przynosiła nam szczęście.

—  I przy rzeczce Kiszon drugie odniesiemy zwy
cięstwo bo rzeczka Kiszon zawsze nam szczęście 
przynosiła — odzywa się nagle nauczyciel.

— Jakże lo?
— Stąd zaczniemy uprawę całej doliny JeZreel i 

krok Za krokiem zdobędziemy ją i otoczymy wień
cem uprawnych pól i kwitnących ogrodów. Tak 
rozszerzymy pole naszej działalności na całą Gali 
leję, aż ją Całą zdobędziemy dla Żydów. Rzeczka ta 
bowiem zawsze nam szczęście przynosiła.

—  A  do zwycięstwa poprowadzi nas Debora! — 
wykrzyMiął gimnazjasta.

—  Tak. Debo-ra, druga Debora?
Gromadka zerwała się z miejsca, wzięła się za rę

ce otoczyła kołem dziewczynę, a jeden z chłopców 
zaczął śpiewać:

ny i przyjaciel chasydyzmu, ostro potępia cha 
sydów gerskich —  zarówno tych, którzy bili, 
jak i tych, którzy się biciu bezczynnie, a 
prawdopodobnie z satysfakcją przypatrywali 
— i zwala winę tego barbarzyńskiego, za
wstydzającego zajścia na rozwydrzenie pew
nej części masy ortodoksyjnej przez polity
kę Agudy — politykę, która roznamiętnia u- 
mysły i każe chasydowi każdego Żyda, który 
do Agudy nie należy (nawet Mizrachistę), u- 
ważać za odszczepieńca, bezbożnika, za czło
wieka, którego bić nie tylko wolno, ale i —  
należy.

P. Emanuel — wobec Cajtlina postępo
wiec i „maskil" — usprawiedliwia chasydów 
gerskich: Obaj dziennikarze przybyli niepro
szeni na święta do rebego, ot, przyszli oglą
dać dziwy egzotyczne, z których — tak przy
najmniej chasydzi mogli myśleć — będą się 
potem natrząsać. Stąd odruch niebardzo ta
ktowny, ale poniekąd zrozumiały. Jeśli chce 
cie iść do masy — kończy p. Emanuel — to 
nie oglądajcie jej „dziwów", lecz idźcie w  uli 
cę żydowską, gdzie dziś panuje nędza nieopi 
sana, depresja głęboka, głucha apatja i na
strój rozpaczy. Nie urządzajcie „ekskursyj", 
;,wycieczek" da ghelta lecz żyjcie i jednocz
cie się z masą żydowską i jej cierpieniami! 

 o-o

N d A t  mmi Diiwersitefi Kelirajilieio
Jerozolima. 24. 9. (Tel. wł.) W  ostatnich 

dniach otrzymała dyrekcja Uniwersytetu He
brajskiego urzędowy dekret rządu, na mocy 
którego U. H. zostaje oficjalnie uznany, jako 
żydowska instytucja kulturalna, służąca do
bru powszechnemu.

Z)dzi i t a l t i j a i i s  w H i  pm tiw  powrotni 
p i l  jinoM  tuectie

Genewa. 24. 9. (Tel. wł.) Wspólny komitet 
chrześcijańskich i żydowskich obywateli Mos 
sulu wysiał na ręce Wysokiego Komisarza o- 
raz L ig i Narodów protest, w którym stanow
czo oświadcza, iż Żydzi i chrześcijanie w ża
den sposób nie chcą powrócić pod jarzmo o- 
krutnych rządów tureckich. „Jesteśmy obywa 
telami arabskimi i pragniemy pod sztanda
rem arabskiego Iraku żyć w  przyjaźni z na
szymi braćmi muzułmańskimi".

— •-•-------
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

PRAW O WYBORCZE KOBIĘT DO GMI
N Y  ŻYDOWSKIEJ W  BERLINIE. Przed kil 
ku miesiącami donieśliśmy o uchwale Rady 
gminy żydowskiej w Berlinie w sprawie przy 
znania kobietom czynnego i biernego pranva 
wyborczego do gmin żydowskich. Uchwała po

—  Kto odbuduje Galii?
A  wszyscy chórem:
— Debora odbuduje Galii?

Słowo „Debora'' Wprawiło ich w stan dziwnej eks
tazy. Nie przestawali śpiewać „Debora odbuduje 
Galii", tańcząc zwartem koiem dookoła dziewczy
ny. Ekstaza potęgowała się. Zdawało im się, że sta
nowią jedną organiczną Całość, że przez polce prze
cieka im ich krew, by się ze sobą zesiptołić i razem 
zmieszać — a wszyscy razem złączeni są nierozer
walnie z tą dziewczyną, która tańczy w środku kola. 
Dziewczyna, ta dokonała cudu Zespolenia, stworzyła 
z nich wszystkich jeden byt, jedną jedyną im wpoiła 
duszę.

A  coraz bardziej zapadała noc i kładła się ciężka 
i zadumana «na zielone trawy. Na przeciwko stała 
sama jedna w nocy góra Tabor. Samotnym wśród 
nocy byt Tabor tuląc swą głowę do jasnych gwiazd, 
które na jego zboczach niejako się zapałały. Naoko
ło nikogo nie było żadnego Człowieka ż Czasów 
dzisiejszych, żadnego echa z dnia obecnego, tytko 
stara góra Tabor i rzeka Kiszon i dolina JeZreel na 
prastarej żydowskiej ziemi. Wśród nich stoi Debora, 
piękna, młoda Debora z paolinącem miodem swem 
ciałem o wonnych, na perfumowanych piersiach, o 
dwóch długich, czarnych warkoczach, o pełnej cza
ru szyi, a chłopcy tańczą naokoło niej i śpiewają 
pod górą Tabor nad brzegami rzeki Kiszon y? ciem
ną palestyńską noc...

-— Kto odbuduje Galii?
A  z wysokiej, samotnej góry zdaje się dolaty

wać glos starych, zamierzchłych już czasów:
Debora odbuduje Gali!... Koniec.
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Wyższa przyjęta została glosami liberałów i 
•jonistów przeciw konserwatystom. W  no
wych wyborach do gminy żydowskiej, które 
Odbędą się jeszcze w jesieni rb., wezmą rów
nież udział kobiety.

U SYSZKIN  PODEJMUJE ZNOW U PROPA- 
trANDĘ ZAG RAN ICZNĄ. Dnia 12 października br. 
Wyjeżdża Usyszkin z Palestyny dla podjęcia nowej 
podroży propagandy styczne i —  na rzecz Żyd. Fun
duszu Narodowego. Tym razem zwiedzi dyrektor K. 
K . I i  prawdopodobnie następujące kraje: Anglję, 
KoJandję, Bdgję, Francję, Szwajcarję, Wiochy, Wę
gry, Jugosławję i  Rurnunję.

ŻYDOW SCY BO H ATERZY OBOW IĄZKU. W  
ttel Awiwie odbyła się tymi dniami piękna uroczy- 
•toiść wręczenia upominków d odznaczeń policjantom 
łydowskim, którzy się odznaczyli niezwykłą oJfiarno- 
#Cią przy katastrofie budowlanej w Te l Awiwie i 
krótko połem przy wielkim pożarze w Jaffie. W  o- 
becnoćCi przedstawicieli rządu i całej rady miej- 
IŁkdeji wygłosił burmistrz Di-sengo-ff uroczyste prze
mówienie. Orkiestra odegrała hymn narodowy. Od
znacz cni zostali oficerzy Alpern i Ge-fen oraz poli
cjanci : J. Krasstier Rahinowicz, Lewin, Sznm-sze 
Efijabir, S-pektor, Schermoister, Lichowicki, Krot- 
brw, Biota i  J. Tracilicniberg.

KRONIKA POLITYCZNA,

l»Qd piiiłik o Rdn p. Gettigo
[Wśród wielu plotek i ploteczek nia temat 

IłpaidSm i następcy obecnego premjera i mio.i- 
Btra skarbu najfantastyczniejszą jest chyba 
Wersja o delegacji odbytego ostatnio w War
szawie zjazdu ziemian, która — jak to opo- 
twiada jedno z pism łódzkich — uiała się „dc 
{jednego z wpływowych ministrów w  obecnym 
gabinecie i — jakkolwiek polityk ten nie jest 
ziemianinem — usiłowała wciągnąć go do 
swego zespołu. Ofiarowano mu przytem stano 
fwdsko kierownicze w  nowym, tworzącym się 
łam stronnictwie politycznem, ponieważ zaś 
nazwisko tego ministra cieszy się znaczną po
pularnością w  Polsce i zagranicą — liczono 
widocznie, że będzie to niepospolita siła atra
kcyjna dla szerszych mas społeczeństwa.

Równocześnie delegacja ta zdeklarowała zlo 
lżenie w  ręce tegoż dostojnika 4 miljonów do
larów na fundusz dyspozycyjny przyszłego 
rządu. Przedstawiono również —  konkretne 
podobna — zapewnienia koncernów banko
wych angielskich i holendersko-angiclskich w 
sprawie udzielenia Polsce znacznej pożyczki 
na warunkach niezwykle dogodnych" 
i Cała ta hi stor ja o kuszeniu* gen. Sikorskiego 
przez ziemian jest oczywiście „bujdą", jedną 
z  tych, które w okresie przesileniowym tak 
bujnie się plenią... Tymczasem — p. Grabski 
dlatego jeszcze się „chwieje" a nie., upada, bo 
właśnie nie widać nikogo, ktoby miał ochotę 
li siły po temu, aby objąć po nim niewesołe 
zaprawdę dziedzictwo...

P r z p l o w ś  K e n ia  de k o ile n t ji  
w sprawie paktu z e M ie p o

Drowi Stresemanniowi towarzyszyć będzie na kon
ferencję kanclerz Luther. Współudział dra Lulhra 
■w tej konferencji uważają w sferach miarodajnych 
jako akt zupełnej solidarności z  zewnętrzną poli
tyką Stresemamna. W  Niemczech przypuszczają, że 
konferencja potrwa miesiąc i odbędzie się w Lucer
nie. Dr. Strosemann rozwija bardzo żywą i energi
czną działalność, by złamać oporne stanowisko nie
mieckich nacjonalistów. Udało mu s łf to głównie 
dzięki pomocy nacjonalistycznego swego kolegi W 
gabinecie dra Schicfego, który w obozie nacjonali
stów niemieckich zwyciężył nieprzejednane skrzydło 
'obietnicą, że nacjonalistyczni ministrowie w gabi
necie diołożą wszelkich starań, by drogą noty Zawia
domić państwa podpisane na traktacie wersalskim, 
że Niemcy pod żadnym warunkiem uznać nie mogą 
swej wyłącznej Wtiny w wywołaniu wojny światowej. 
Nota ta ma być jptołączona z odpowiedzią rządu nie
mieckiego w sprawie wspólnej konferencji nad pa
ktem zachodnim. Do złamania oporu nacjonalistów 
•przyczyniła się także lansowana w ostatnich dniach 
wiadomość, że Niemcy otrzymać mają w drodze 
mandatu Część dawnych swych kolonij Togo i Ka
merun.

Opimmeme strefy koloóskiej
Niemiecka prasa donosi że na obradach mini

strów  spraw zagranicznych Francji, Angljd i  Włoch

ustalono, że oSłateczna ewakuacja strefy koIOiiskieJ 
ma nastąpić w połowie października. KolOnja sama 
ma zostać opróżnioną a główna kwatera okupacyj
nych wojsk angielskich przeniesioną będzie do Ko
blencji. Siedzibą zaś Całej nadreńskiej komisji sta
nie się Wiesbaden. Uchwały te stoją bezsprzecznie w 
związku z toOząCemi się rokowaniami w sprawie pa
ktu zachodniego.

E e c s t o P  H o ip iy  K m a t y s lU w  i L i t a  
Party w  H i

Dnia 7. października br. odbędzie się kongres kon
serwatywnej partji w  Anglji. Na kongres zgłosiło 
się już teraz do 2,000 delegatów. Jak prasa angielska 
donosi, jednym z przedmiotów obrad tego kongresu 
będzie sprawa Zwalczania komunistycznego niebez
pieczeństwa dla Anglji. Zdaniem miarodajnych czyn
ników partji konserwatywnej, komunizm przestał 
być wewnętrzną sprawą tylko Labour Party i Trade 
Uniomów, lecz zagraża także bezpieczeństwu pań
stwa.

Dnia 29. września br. odbędzie się w Liverpoolu 
doroczny kongres Labour Party. Kongres ten w y
wołał w Anglji jakoteż w Całej Europie olbrzymie 
zainteresowanie. Już teraz Cała prasa angielska po
święca bardzo wiele uwagi wszystkim sprawom, 
które stoją na porządku dziennym kongresu, mają
cego zadecydować o stosunku partji do niedawno 
odbytego kongresu związków zawodowych. Komuni
ści przygotowują Wniosek, by kongres unieważnił 
uchwalę zapadłą na zeszłorocznym kongresie a wy
kluczającą z partji wszystkich komunistów*. Jak więc 
z tego widzimy, elementy lewicowe dążyć będą do 
radykalizacji dotychczasowego kierunku „Labour 
Party".
** — -— g  *. ■'.■■1-aw.iiih' i'L.' ar 

“ E SPO RTU .

imm 0 Mmi' i lat
W  sprawie głośnego w krakowskich sferach spor

towych rzekomego rozłamu w ŻTS. „Jutrzenka" in
formują nas że rozsiewane przez grupkę asymila- 
torów twierdzenia, jakoby „Jutrzenka" za-.oż' ną zo
stała przez inteligencję asymBatorską i w  duchu 
asymilatorskim, są z gruntu fafszywe. „Jutrzenka" 
od pierwszej chwili grup rwała w swych szeregach 
żydowską młodzież robotniczą daleką od asymila- 
lorskich tendencyj. Młodzi robotnicy żydowscy wy
budowali poważne zrzeszenie sportowe, tworząc fun 
dusz na własne boisko i szereg innych dnslytuCyj 
sportowych. Dopiero przed rokiem wdarły się do 
klubu jednostki, które, zdała stojąc od poważnej 
i sumiennej pracy sportowej,- wniosły do towarzy
stwa niezdrowy ferment i szkodliwą poKtykomanje 
ambicyj i zaszczytów. Walne Zgromadzenie dało 
tej grupce dosadną odprawę i nie ulcga>wątpli wośoi 
że i  Władze rozpatrzą sprawę niniejszą w  duchu 
praworządności, nie idąc na rękę Zwyczajnemu war- 
choistwu.

*  «  *

PROGRAM N IE D Z IE LN Y . Z powodu wyjazdu 
drużyny reprezentacyjnej do Wiednia i Konstanty
nopola wypoczywają zupełnie kluby pierwszoklaso- 
we. Niektóre z nich wystawiają tylko kombinowane 
drużyny, które spotykają się z silnymi d-rugoklaso- 
Wymi przeciwnikami.

M A K K A B I— ZW IE R ZYN IE C K I. Po kilkutygo
dniowej przerwie pokaże się znowu Makkabi na zie
lonej murawie i rozegra -przyjacielskie zawody z sil
nym drugoklasowym Zwierzynieckim K. S. Makia- 
bi wystąpi w zawodach tych w swym najsilniejszym 
składzie Zwierzyniecki K. S. należy obecnie do naj
silniejszych drugoklasowycłi klubów i był w roku 
ubiegłym jedynym poważnym rywalem Makkabi W 
wejściu do klasy A. Słynne i jedyne w swynt ro
dzaju — a nawet jedyne w historji fooitbalu europej
skiego — były w r. ub. zawody Makkabi ze Zw ie
rzynieckim K. S., które trwały aż 135 minut, gdyż 
skutkiem remisowego wyniku 1:1 w normalnym 
czasie musiano zawody przedłużyć. Zawody odbędą 
się dzisiaj w sobotę o  godz. 3‘15 pop. na boisku 
Makkabi. Zawody te są przygotowaniem do rozgry
wek puharowych.

Rezerwa Cracovii rozegra zawody z silną Kro
wodrzą w niedziele.

Spart-a gra w  Podgórzu o puhar. Będzie to naj
bardziej interesujące spotkanie puharowe gdyż od 
wyniku tegoż zależy, kto będzie bronił puharu przed 
drużynami puzakrakowskiemi. Prócz tego gra Ura
nia z Olszą.

Najbardziej interesująco zapowiadają się zawody 
pływackie jakoteż zawody lekkoatletyczne Makkabi. 
Te. ostatnie odbędą się w niedzielę o godz. 9 przed- 
poŁ

— Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pi
sma, prosimy o bezzwłoczne odnowienie pre
numeraty na miesi gc październik,

KRONIKA.
Kraków, 26 września

Akcja na rzecz „Ezry“
Jak wiadomo, odbywają się obecnie pertra. 

ktacje w Paryżu między Iką a Ezrą w spra
wie kupna znanej szkoły rolniczej, leżącej 
niedaleko Kolomji. Doświadczenia zdobyte 
podczas długoletniej i żmudnej pracy nad 
przygotowaniem odpowiedniem chaluców. 
przekonały nas dowodnie, że jak długo nie 
będziemy mieli własnej fermy tak długo nie 
będziemy w stanie dostarczać Palestynie prawi 
dziwie przygotowanych chaluców. Na zaku. 
pno tej fermy potrzebne są wielkie sumy. Dla' 
zdobycia potrzebnych funduszów wydała Ezra 
cegiełki po minimalnej cenie, bo po 50 gro
szy.

W  najbliższych dniach rozpocznie się nasza 
akcja cegiełkowa, tak w Krakowie jak na 
prowincji. Na prowincję wyjadą pp. Dr. 
Schwarzbart, Dr L. Wanderer i m .  Weisin- 
ger. Tymczasem zwiedzone zostaną tylko za
chodnie połacie kraju.

Należy się spodziewać, że społeczeństwo ży
dowskie poprze gorąco wzniosły cel,, któremu 
„Ezra“ służy.

— O UW IDOCZNIANIE  CEN W  SKLEPACH,
Magistrat komunikuje: Wiobec stwierdzonego nie
stosowania się, tutejszych kupców do obowiązujących 
przepisów o uwidocznianiu cen towarów w skle
pach i w oknach wystawowych tychże magistrat 
przypominając powyższe przepisy wzywa kupców, 
do śoisełgo przestrzegania rozporządzenia o ujaw- 
nianiu Cen towarów z tern, że winni niesfosOwandaJ 
się będą pociągnięci do surowej odpowiedzialności,

—  UKOŃCZONE PRACE NAW IERZCHNIO 
W E W  MIEŚCIE. W  roku bieżącym budownictwo 
miejskie o-dd-z. B. rozpoczęło i ukończyło następu
jące prace nawierzchniowe: Wybudowalichodn-iki! 
w  ulicach: Szlak, Pędizichów, alei Mickiewicza (ko
ło instytutu weter.), W ul. Smoleńsk od ul. Felicja
nek do u-l. Retoryka, dalej krawężnik naokoło plant 
Dietlowshich oraz chodnik ziemny między W ielo
pole a św. Sebas-tjan-a. —  Zrekonstruowano drogi 
szosowane w ul. Prądnickiej, K-s. Józefa św. Bro
nisławy i rra Kopice Kościuszki, Piastowskiej od ul. 
Król. Jadwigi do mostu na Rudawie, na placu Ma
tejki, w ul. Warszawskiej od placu Matejki do ul. 
Montelupich, w uil. Montelupich, aleji Mickiewicza 
od Karmelickiej do , Czarnowiejskiej i  aleji Słowac
kiego od ul. Kamiennej do Łobzowskiej.

W  kablach i przewodach gazowych i wodociągo
wych wykonano robót łącznie na 30 kim. — Prze
budowano gruntowni,* most w  aleji Słowackiego 
na Młynówce, wykonano rekonstrukcje ul. W ielic
kiej i  Zablocie, wymiieiliono obustronne chodniki 
drewniane na moście Dębnickim, oraz przebudowa-/ 
no w całości most na Wildze przy u-l. Barskiej i Ko- 
bierzyński-ej. Na gruntach poforteoznych za u-l. Kar
melicką ukończono roboty we wszystkich ul. jak ró
wnież ukończono budowę powierzchni placu targo
wego Za ul. Długą.

Oddział drogowy budownictwa zatrudnia 367 ro
botników, 85 furmanek i 16 brukarzy.

—  W Y S T A W A  ESPEiRANCKA W  KR A  KO- 
KOW1E. Dziś w sobotę o godz. 7 wiecz. odbędzie 
się w gmachu Muzeum techniczno przemysłowego 
(Kraków, Smoleńsk 9) z okazji otwarcia Wystawy 
esPeranckiej (czas trwania; 27/9—3/10) odczyt p. 
prof. Odona Bujwida na temat: „Rozwój i znaczenie 
Esperanta" z dyskusją.

—  P R ZY D Z IA Ł  S O II D LA  R O LN IK Ó W .1 
Chcąc przyjść z pomocą rolnikom dotkniętym po
wodzią .tegoroczną, przydzieliło ministerstwo skar
bu województwu w  Krakowie 500 ton serłi odpad
kowej, skażonej po Cenie ulgowej 16 zł za tonę loCO 
saliny w Wieliczce. Rolnicy dotknięci tegoroczną 
powodzią a pragnący korzystać z tej suili po cenić 
ulgowej winni zgłaszać w  miejscowym komisarja
cie obwodowym do dnia 28 bm. na jaką ilość tej 
soli reflektują. Zgłoszenia będą przesłane następnie 
województwu celem przydziału soli.

—  CENY N A  TARGU WCZORAJSZYM były 
następujące: Nabiał; 1 Mtr mleka zbieranego 25— 30 
gr, niezbderanegio 35— 40 gr, kwaśnego 20—25 gjr, 
śmietany słodkiej 60—70 gr, kwaśnej 1.60—2 zł, 1 kg 
masła 4— 4.20 zł, sera —90 gr, kopa jaj 8.80—9 
zł, sztuka 15—16 gr. Inne ceny nńezm&enfio&e.

—  W Y P A D Ł A  Z  TRAMWAJU. Gonia Brumergri
ber (lat 35), zamieszkała w  Krakowie przy ni. K o 
kowskiej 1. 26, podczas jazdy wypadła z tramwaj* 
i doznała lekkich obrażeń cielesnych. ,
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ZŁOTYCH 400.000
może każdy wygrać kto zakupi jeden los Loterji Państwowej

I EW: BRACIA SAFEiR, I I L .  1 .
Oprócz głównej wygrane! 400.0C& złotych

są wygrane po złotych: 250.000, 150.000. 100.000, 50.000, 40.000, 30.000,
25.000, 20.000, 15.000 10.000, 5.000 i t. d.

Losy I. klasy j d  sa c2© nsbycie.

C O  B R U G I  L O S  W Y G R Y W A .
Ciągnienie iu i 14 i 15 października 1925 roku.

LOS C#T« 
40

POŁ LOSU 
ZŁ 20

ĆWIERĆ LOSU 
*Ł  10nr im

Zamówienia listowne załatwia sie odwrotną pocztą.
Polecamy zamawiać wczeSnie, g d y l w loterji poprzedniej mogliśmy 

tylko wczesne zamówienia wykonać. Zaznrczamy, że w  tej loterji popyt jest 
o w iele znaczniejszy, zwłaszcza, że losy nasze okazały się bardzo szczęśliwe, albowiem 
wypłaciliśmy w poprzedniej loterji między innymi główne wygrane: Z l. 150.0C0,
35.000, 5.000 i t. d .

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście.
KARTA ZAMÓWIEŃ.

BRACIA SAFIER, Kraków, Plac Dominikański L. 1.
Nin'ejszem zamawiam
    losów ćw arttk po Zi 10 —
 ......   losów jołówek po Zł £©•—
”.......  losów cały eh po Zł 40"—

Naleiytość złotych ............... uiszczę po otrzi maniu losów blankietem PKO.
prze/ firmę mi przesłanym lub przekazem pocztowym.

Imię i nazwisko:.............................. - ........................................................* ....
Mosjscowość i bliższy adres:          - ............*■....

Wstrzymanie dalszych kredytów budowlanych 
z funduszu rozbudowy miast

"We czwartek odbyło się w  sali obrad magi
stratu pod przewodnictwem wiceprezydenta 
miasta Inż. Sarego i przy współudziale wice
prezydentów Roilego i Dra Wielgusa posiedzę 
nie pełnego Komitetu rozbudowy miasta Kra 
kowa.

Ze sprawozdania, złożonego przez członka 
komisji p. Burtana okazuje się, że dotąd 
przyznano na budowę pożyczki w kwocie 
2.162.220 zł. Dyr. Banku gospodarstwa kraj, 
Dr Kretschmer wyjaśnił, że bank ten wydał 
dotąd 43 promes na kwotę 1,414,000 zł. Radca 
Kolkiewicz podniósł, że Bank Gosp. Kraj. po
trącił kwoty poprzednio przyznane na budo
wle z kontyngentu funduszu rozbudowy miast 
wskutek czego do dyspozycji komitetu pozo
stawałaby t\llco kwota 97.000 zł.

Nad sprawozdaniem rozwinęła się dyskusja

Wcroa-uj przelpoł. rozegrała się w sali rozpraw 
Krak. jądu powiatowego karnego przy ul. Kano
niczej niezwykła scena która dzięki szczęśliwemu 
Eb egow, okoliczności nie zakończyła się tragicznie. 
Sędzia Kwieciński rozpatrywał sprawę o obrazę czci 
tu.ip.tana Adolfa Ohly‘ego przeciw p. Leonowi Sal- 
zowi. komisarzowi targowemu magistratu krakow
skiego. P. Sełz zrobił w swoim czasie doniesienie 
na kap. Ołily‘ego do komisji dyscyplinarnej 20 pp., 
Że tcu mimo zobowiązania się pod słowem honoru 
nie oddał p. Sałzowi w Oiziiaćzonym terminie poży
czonej kwoty 10 zł. Wobec tego Zarzutu kap. Obły 
wj toczył przeciw p. Safaawi skargę o obrazę czci, 
od którego-to zarzutu p. Sałz został wczoraj przez 
sędziego Kwi** ińskiego uniewinniony.

Po ogłoszeniu wyroku kap. Ohly momentalnie do
był rewolweru i krzyknąwszy: „Odsądzacie mnie
od czci i wiary“, począł manipulować koło rewol
weru. W  tej chwili obrońca dr Gfcrtler wytrącił kap. 
Obily‘emu b"0Ó z ręki. Na : ali powstało zrozumia
łe zamieszanie. Zawezwany natychmiast z sąsiednie
go budynku kann idy 0/ War. oficer inspekcyjny 
n r . Tomaszewski j kierownik ekspozytury urzędu 

iledczego nadkom. Sznro zjawili się na miejscu dla 
ąrztgH-owadsan&A dochodzeń. Kap. Ohly odprowa-

w której domagano się przyspieszenia wypła
ty pożyczek ze względu na kończący się sezon 
budowlany, oraz zażądano odniesienia się pre 
zydjum komitetu do gen. dyrekcji Banku go
spód. kraj. w  Warszawie o niepotrącanie z 
kontyngentu pożyczek uprzednio udzielonych. 
Następnie uchwalono, by właściciele budów 
oddawali do dyspozycji komitetu pewne ilo
ści Inicszkań w  domach wybudowanych przy 
pomocy pożyczek z funduszu rozbudowy. Dla 
sprawy tej wybrano subkomisję.

Następnie rozpatrzył komitet 20 podań c kre 
dyty budowlane i co do 9 uchwalił wnioski 
przychylne, a załatwienie reszty odroczył, po
nieważ wyczerpano w  ten sposób kontyngent 
za okres od lipca 1925 r. do końca czerwca 
1926 r. Wnoszenie zatem dalszych podań by
łoby obecnie bezcelowe.

dzTny na k ..mendę O. W. zeznał wobec dowódcy O. 
W. pułk Kostrzewskdego, że działał pod wpływem 
chwilowego zamroczenia, a niie mogąc przeboleć od
sądzenia go od cZiCd wydobył browning, aby po
zbawić s>ię Życia, które już dla niego po Wydaniu 
wyroku nie przedist iwia żadnej wartdtści. Broni nie 
miał gotowej do strzału, a rewolwer przy manipuio- 
woniu wypadł mu z lewej ręki, gdyż jest inwalidą 
bez prawej ręki.

Po przesłuchaniu odstawiono kap. Ohly‘ego do 
pr zkuratury sądu wojskowego. Dalsze śledztwo pro
wadzą władze Wojskowe które ustalą dokładny prze 
bieg zajścia.

Niezwykły ten wypadek wywoła! w Całem mieście 
wielkie poruszenie.

—  STAIRUSZKA N AJE C H AN A PR ZE Z  SA
MOCHÓD. Onegdaj w ulicy Starowiślnej Szofer auta 
osobowego Kr. 5805 najechał na Rozalję Kozłowską 
(lat 66), zamieszkałą przy ul. Długosza 1. 7, skut
kiem czego staruszka doznała złamania prawej ręki.

—  P R Z Y  PR AC Y. Dnia 24 bm. został potrącony 
pnzez pociąg pospieszny h imulczy W jjciech Ślę
cz ek lat 50, zatrudniony n« stacji w Bonarce i do
znał lekich obrażeń cielesnych.

—. DW A W Ł A M A N IA  W nocy z 23 na 24 bm. 
włamali się nieznani sprawcy do mieszkania inży
niera Pietraszkiewicza przy ul. Gonlyna 1. 10 i skra 
dli znaczniejszą ilość garderoby męskiej, wartości 
około 1.000 zł. —  Tej samej raoCy włamano się rów
nież do sklepu futer w Rynku Gł. 29, skąd skra
dziono na szkodę właścicielki firmy Marty Lipiń
skiej 29 sztuk skórek oposów ameryk., 2 skórki 
kangurowe, jedną etolę z kretów, 3 skórki z tchó
rzów, 1 skórkę tasmanów — wartości 2.000 zł._ Po
licja wdrożyła dochodzenia.

■ o *  ■

Żyd. Tow. Gimnastyczne komunikujef
Ćwiczenia gimnastyczne odbywać się będą po

cząwszy od przyszłego tygodnia w następujących
dniach i godzinach:

Kurs dzieci we wtorki i czwartki od godz. 4—5
Kurs uczenie . „ „  „  „  7—8
Kurs pań ,  „  „ „  „ 8—9
Kurs uczniów w poniedz. i środy od godz. 7—8
Kurs panów w  ponuedz. i środy od godiz. 8—9

— PLUSZOW E PŁ\SZC 7E  i żakiety odnawt* 
najładniej jedyna prawdziwa chemiczna pralnia „Tę
cza" Kraków (10 filij w mieście).

—   o-O- -
— TRZEB.4 BYĆ KONSEKW ENTNYM  przy za- 

kupach, albowiem mając przekonanie o wyborowej 
jakości Czekolady „Saroitti" lub karmelków śmietan
kowych „Kanold" powinno się uważać żeby otrzy
mać rzeczywiście Czekoladę z napisem „Sal c^T“ , zaś 
karmelki śmietankowe z naipisem „Kancld” ,

Z S A L I  SĄDOWEJ

I M  i  m a t  i  s W i z e  i i i M h
Trzechkrotna narada sędziów przy

sięgłych i dwa werdykty
Wczoraj, w drugim dniu rozprawy przed trybo- 

nałem przysięgłych w  krakowskim sądzie Okręgo
wym karnym zapadł wyrok w procesie o słarytofbój- 
Cze morderstwo przeciw ‘Wojciechowi Stochowi (  
Marji Porębskiej. -»

P o  przesłuchaniu ostatnich świadków trybunał za
dał ipirzysięgłym po jedlnem pytania głównar. od* 
nośnie do obu o .^arżonycb w kiea unkUi zjbkodlnfi 
wzgi. współ winy w zbrodni skrytrbójt/egn m jr- 
derstwa. Nastąpiły wywody prokuratora dra Scwar- 
za i obrońców dra Hofmokła-OsifcrOwslkiego i  drą 
Warenhaupta, płozem przysięgli udali się na na
radę.

Po przeszło gad dnnej naradzie sędłżiowie przy
sięgli ogłosili werdykt, zatwierdlzający 12 głosami 
winę osk. Stocha, przyczem 9 sędziów Łgod ie z wy* 
Wodami obrońcy Stoi ha głosowało „tak“ z dodat
kiem, że rozwój umysłowy Stocha sięga poniżej 1*4 
14. Pytanie co do osk. Porębskiej zaprzeczył] przy
sięgli 8 głosami.

Trybunał uznajac dodatek o rozwoju umysłowym 
Stocha iponiżej łat 14 za niezgodny z procedurą, 
polecił przysięgłym odlbyć powtórną naradę,, poucza
jąc ich ponownie, że mogą zażądać pytania dodat- 
kowego, co do stanu umysłowego, co też przysięgli 
po powtórnej naradzie zrobili.

Ostateczny werdykt Co dio Stocha opiewał: pytanie 
główne 10 głosóyy tak- 2 nie, pytanie dodatkowe 
w kierunku zupełnego zaburzenia umysłu 12 nie. Na 
podstawie tego werdyktu zapadł o godz. %3  popo- 
łudniu wyrok, zasądzający Stocha na 3 la la cięż
kiego więzienia. Porębska została Uwolniona Od wi
ny i kary.

Imt trzy o n  s z o i M
W  dniu wczorajszym odbyło się w krakowskim 

sądzie akr. karnym znowu kilka rozpraw tajnych
0 zbrodnię zgwałcenia. W pierwszej sprawie S'zvmon 
Gawin (lat 21) i Józef Kłeczek (lat 21), odpowiadali 
za to, że dnia 2 czerwca br. w łosie w PaCZó)to\fi- 
cach w poW. krakowskim przez niebezpieczne po
gróżki przebicia nożem wprawili Kazimierę Cz. 
w niemożność bronienia się i korzystając z tego kil
kakrotnie nadużyli ją Cieleśnie. Nadto obaj byli 
oskarżeni o zbrodnię gwałtu publicznego przez ogra 
niczenie wolności osobistej swej ofiary. Po prze
prowadzonej rozprawie trybunał zasądził każdego 
na 5 lat ciężkiego więzienia z Obostrzeniami.

Przewodniczył sso. dr Lizak, wołowiaM sso. Świą- 
drowski i s=o. dr Walor, oskarża! prok. Szwakopf, 
bronili dr Aschenbrenner i adw. dr Meller.

W  drugiej sprawie o zgwałcenie Marji D. osk. Sta 
nislaw Radliński (lat 28) szewc, został uznany win- 
nisław Radliński (lat 281 szewc, z os tu ł uznai.T win
nym przekroczenia z par. 516 uk. i zasądzony na
1 miesiąc aresztu.

Przewodniczył sso. dr Kaczmarski, wotowali sso. 
dr Morus i sso. Sośnicki, oskarżał p-rdk. Sozański. 
bronił adw. dr Schnitzer.

Onegdaj toczyła się przed trybunałem tutejszego

Zanach rewolwerowy na sali sądowej
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pędu okr. rozprawa przeciw Franciszkowi Grdoro- 
yń o  ztbródndę zgwałcenia, poj ernioną na osobie 15- 
łetniej dlzfiewfclzyny w Kłaju. Rozprawa ■wykazała 
jednak, że dziewczyna puzy puiszczallue uległa obiet
nicy, iż  oskarżony z nią się ożeni. Wobec tego try
bunał uwolnił oskarżonego od winy i kary. Prze
wodniczy ł sso. dr Kaczmarski, wotowali sso. Kraus 
S sso. Watyhałowski. Oskarżał prok. Gniewosz, 
bronił adw. dr Feldlblum.

U l ió a t  v  u m il I n n i !  [ f i a t y
Warszawski sąd okięgowy onegdaj rozwa

żał sprawę redaktora lewicowego „Głosu Pr a 
wdy“ , Wojciecha Stpiczyńskiego,, oskarżone
go z art. 481 kodeksu karnego, według które
go za udział w  pojedynku grozi kara zam
knięcia w twierdzy na czas do roku.

Prokurator tak przedstawił zajście: Dnia
El4 lutego 1924 r. w  Warszawie, będąc w y 
zwany przez gen. St. Szeptyckiego, czującego 
się obrażonym z powodu artykułu gazety pt. 
„Głos Prawdy", redagowanej przez oskarżo
nego, p. Stpiczyńskiego ,odbył z nim, w  woj
skowym klubie szermierskim, na placu Sa
skim pojedynek na szable, umówiony nie na 
śmierć, według przepisów honorowych tego 
rodzaju walki, a rezultatem pojedynku były 
lekkie uszkodzenia ciała, odniesione przez 

obie strony.
Na rozprawę, rozpoczętą w  przepełnionej 

publicznością sali, przybyli, wezwani przez 
sąd świadkowie, pp.: poseł Kościałkowski i 
Ijen. Ostoja-Zagórski.

Pierwszy był badany poseł Kościałkowski 
1 oświadczył, że pojedynek odbył się według 
zasad kodeksu honorowego. Żadnych wykro
czeń me było. Wyzwał gen. Szeptycki. Świa
dek był sekundantem p. Stpiczyńskiego. 
Przerwanie pojedynku nastąpiło wskutek zra 
nienia pod okiem i nad okiem p. Sf piczy ńskie 
Igo. Lekarze stwierdzili, że, wobec zalania 
fcrwią jednego, a niewidzenia na drugie oko, 
j>. Słpiczyńsl 1 jest niezdolny do dalszej wal

Gert. (Moja-Zagórski zeznał, że był razem 
B pik. Andersem, sekundantem gen. Seepty- 
Icfiiego. P i zesłaliśmy wezwanie — mówił — i 
■zażądaiLmy ciężkilch warunków. Kładliśmy 
inacask, aby do pojedynku użyto broni białez. 
Strona przeciwna nie chciała się na to zgo
dzić, Wćw czas podołaliśmy jako arbiita po
rta J„ Zdziechowskiego. W  rezultacie wybra
no broń białą. Warunki były ściśle zachowa 
ne. Pojedynek przerwano wskutek interwen
c ji lekarzy.

Po wyjaśnieniacłi świadków sąd udzielił 
głosu red. Stpiczyńskicmu.

— Nie mogłem odmówić wzięcia udziału 
iw pojedynku — mówił red. Stpiczyński — 
gdyż byłem wyzwany przez generała broni, 
(który zajmuje tak wysokie stanowisko w hie 
rarchji społecznej. Jestem wychowany w at 
mosferze honoru. Mam ordery, na których 
jest napisane: Honor i ojczyzna i uważam, 
że mam prawo go bronić.

Po przemów i niu prokuratora i obrońcy 
Sąd ogłosił wyrok, skazujący redaktora Stpi
czyńskiego na 2 tygodnie twierdzy.

Zaznaczyć jeszcze należy, że gen. Szeptyckie 
go miał sądzić za ten sam występek sąd ofi
cerski, atoli gen. Szeptycki nie był sądzony 
wcale, a to z tego jakoby względu, że w Pol - 
sce nie było dostatecznej liczby równych 
mu rangą (generałów broni) lub wyższych o- 
ficerów, w skład zaś sądu wojskowego nie 
mogą wchodzić wojskowi niżsi stopniem, a- 
niżeli sądzony.

■' i* ■ <~n t o i
Z TEATRU, LITERATU RY I SZTUKI.

— „SUŁKOWSKI- — ST. ŻEROMSKIEGO. Dziś 
wCtloĆLi na afisz teatru im. J Słowackiego nie- 
groDy dotąd W Krakowie diraimrt Sł. Ż< tomskiego 
, ,Suil owski". W  rolach głównych Sułkowskiego, 
księżnej Gonzaga i hr d‘Antraigues wystąpią świeżo 
pozyskane siły naszego teatru pp.: Rozmarynowski, 
if iroSzewska i Kijowski. Inn role odegrają pp. Ku
łakowski, Szymborski, MiarCzyński, Turski, Magnu 
szewski, Burnatowicz. (Wysocki, Sawicki i i. Sztukę 
(przygotowa łreżysersko p. M. Jedno-,vski. „Sułkow
ski" powtórzony będzie w wszystkie dłli przyszłego 
tyglodinia. Na a.iedziielnem przedstaw*eniu popołu- 
ikj" jrw  n Odegrana będzie ciesząca się niesłabnącem 
powadzeniem komedja Żeromskiego „Uciekła mi 
przepióreczka,,.".

Bank Ziemski dla Kresów To w. Akc.
Kraków, ul. Andrze|«j Potockiego 3, II. p. —  Teł. 4560

BANK DEWiZSWY
załatwia szybko i najkoizjstu ej wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące, w azcze-

— O PE R E TK A  NOWOŚCI R AJSKA. Dziś w so
botę pop. po cenach całkiem zniżonych -Targ na 
dziewczęta". WieCziorem o 7‘45 premjera znakomite
go wodewilu „Biedna dziewczyna" w 6 obrazach. 
Udział biorą pp. Gzernekówna, Jaśkówna, dyr. P i
larski, Pilarski (jum.), Orliński, Rewski i Stefań
ski. W  wodewilu wystąpi cały balet z Piotrowskim 
na Czele. W  niedzielę o 3‘45 pop. po Cen a cli zni
żonych i wieczór o 7‘45 „Biedna dziewczyna". W o
dewil ten grany będzie także w  poniedzaiłek i wto
rek. Zniżki ważne na wszystkie \ ieczorne przed
stawienia bez względu na dzień premjery. W  przy
gotowaniu operetka amerykańska „Plięknla".

—  O STATNIE  D W A PR ZE D S TA W IE N IA  ,P0 - 
TASZA  I  PE K LM U TTE R A". Wesoła farsa amery
kańska „Pot.tSz i Perltnuttcr",. w której pp. Ber- 
ski, Zbacki, Dąbrowska i Koslrzewski tworzą do
skonałe typy, ukaże się jeszcze tylko dwa razy, a to 
dzisiaj W sobotę 26 bm. i wniedzielę 27 bm.

— P A W E Ł  KOCHANSKI W  K R AKO W IE . Słyn
ny skrzypek wszechświatowej sławy Paweł Kochań
ski po dłuższej nieobecności wróoil do kraju i w 
dniu 4 października koncertować będzie w sali tea
tru Bagaleda. Będziiie ło tylko (jeden jedyny wy
stęp znakomitego skrzypka. Program koncertu obej
mą Utwory: Vivald!iego, Mozarta, Bat ha, Chop'na, 
Szymanowskiego Fałia, Ravela i innych

Bilety do nabycia na ten niezwykle interesujący 
koncert w kasie teatru Bagatela.

REPERTUARY TEATRÓ W  KRAKOWSKICH 
TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO

Sobota: .Sułkowski" (prem:era).
Niedziela: pop. „Uciekła md. przepióreczka": wiecz. 

„Sułkowski".

OPERUTKA'
SoikOta: pofp1. „Targ na dziewczęta"; Wiecz. „Bie

dna dziewczyna" (premjera).

TE A TR  „BAGATELA**
Sobota: „Potasz i Perlmutter".
Niedziela: „Potasz i Perlmutter".

K & R E S Ł A K E .
2a rubryką reoakcyr* nla edfiowlade.Dr. Oli lisim

powrócił
ibwp îuji.  . fciBiwt. - -~n— rrr ~~ «&■

Dr. Józe? Wafsermcn
lekarz chorób dziecięcych 

I o .wrócił 
Kraków, ul. kolełak L. 7.

Dr. D. Gotflieb
po powrocie z zagranicy 

ordynuje

w chorobach serca i płuc
R O E N T G E N  

PNEUM OTH0RAX LA M PA  K W aR C O W A  
Kraków, Dietla 68, ii. p.

Dr. Leon Goldgart
powrócił

i ordynuje w chorobach wewnętrznych
Kraków, ul. W « f l «  L. 62. Analizy lekarskie

l i i i i l i T i i i r
powrócił

Kraków, Senacka 6 — ord. 9— 12 i 3—6.

Z „B A G A T E L I ‘

„Potasz i Perlmutter"
Crdyli\ m miiai władzę, skazałbym p. Dąbrowskie

go za to, że dopuścił do upadku „Bagateli" na dwu
krotne wysłuchanie farsy amerykańskiej, granej o- 
negdaj na deskach „Bagateli". Farsą sama jest dk»ś6 
pomysłowa i nie pozbawiona nawet aspir tej j w y f ’- 
szycit. Spółka dwóch żydowskich krawców, którzy 
tam w Ameryce dorobili się nieco grosza i otwo
rzyli większy magazyn krawiecki, nastręcza autoro
wi dużo sposobności do psychologicznego pogłę
bienia typów. Przesuwa się przed nami obraz środo
wiska przedwojennych dorobkiewiczów, któi ym je
dnak sadło dobrobytu nie zalało zupełnie serca. 
Krzyczą więc, kłócą się ciągle ze sobą ale w grun
cie rzeczy są to ludzie dobrzy (Dobroduszni, tylko 
bez kultury i ogłady. Melodramat z łeZką i moral- 
nem zakończeniem.

Ale nawet farsa wymaga pietyzmu dla sztuki, tem- 
bardzdej, jak już zaznaczyłem, sylwetki lormiałnie 
się proszą o miłosne zajęcie się niemi i o  uwypukle
nie złotego serca pod warstwą krzyku i złych ma- 
rier. Niestety wykonawcy ułatwili sobie znacznie 
zadanie, wprowadzając rozmaite wstawki a la \ <=•■ 
nus krowoderska i poruszając się po łinji najgrub
szych efektów. Trywialność jeździła na. tryw ialność 
i trywialnością poganiała. A  szkoda, bo p. Zbucki 
dał zarysy wspaniałej wprost Sylwetki, przypomina
jąc sobie tu i ówdzie, że jest przecież artystą. Gdy
by sobie powiedział: „noblt sse oblige", Sdvby Całego 
przedstawienia nie bagatelizował i nie robił konku
rencji p. Lawińskiemu z „Qui pro Quo“, atworzyłby 
postać, z której mógłby być dumny.

Reszta- zaś zespołu prócz jeszcze panu BcrskiegO, 
grała jak chciała, jak mogła i jak uważała za sto
sowne. '

A  gdybym miał władzę, zmusiłbym p. Dąbi ow- 
skiegc),. by się przypatrzył, jak obecnie wygląda 
„Bagatela". Spotkałby się tam z cieniami Węgierki, 
Nowackiego, Nowakowskiego i Sosnowskiego. Nie 
wiem jaką odpowiedź znalazłby na pytanie: cóżeś 
zrobi] z „Bagatelą?" M. K.

REPERTUARY KIM KRAKOWSKICH

Kinoteatr „Reduta" Lubicz L. 15
wyświetla od czwartku, dnia 24 września 19 r 
Wlalkl podwójny program !

Po raz plarwazy w Krakowie!
N a lw sp o b ia k z e  a rc y d z ie ło  w y tw ó rn i .L a n g u ;d “ w P u n tu . 

W s trz ą s a ją c y  d ram at s e n s a c y jn y :

POTĘGA MORZA
D ram at ta jn ik ó w  n icz m o ż o n ej p o tęg i i  cud ów  a n . J .
P o n a d  p ra g r a m : Znakomita ko mad Ja w Ś aktach. 

Razom 9 aktów programu!

W A R S Z A W A ; ,-Unkas — Czerwouoskóry boha
ter". Film sensaCyjno-egzotyczny z Życia Indjan.

NOWOŚCI: „Czy pomnisz nocy Czar".
UCIECHA: 1) „Prawo oceanu". Potężny film mor 

ski wytw. Paramouni w 7-miu aktach. 2) „Musisz 
być moim ’. Wielka komedja Paramoi nta z AgneS 
Ayres w 7-miu aktach.

SZTUKA: ,,Dziewczę z koralowej Wyspy".
W AN D A: „Zwiastun śmierci". Sensacyjny dramat 

w 8-mdu aktach. _______

Z KRAJU.

W którem stuleciu żyjemy?
W  R vp ;nie zdarzył się dziwny wypadek. Wściekły 

pies pokąsał jakieś dziecko. Baby miejskie pochwy
ciły tego psa, zabiły go, wydarły mu Serce i Ćaty je 
choremu dziecku do /.jedzenia, uważając to za jedy
ne lekarstwo f rzeciwko wścieklicy. Rozumie się, że 
dziecko umarło wśiód straszliwych łk r łe Ś C i .

NUMERUS CLAUSUS. Wyższa Szkoła Han 
dlowa w  Warszawie przyjęła w roku bieżę - 
cym 33 Żydów na 628 studentów chrześcijan.

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI wygłosi w Ło
dzi z końcem października lub z początkiem II 
stopada br. odczyt pt. „Psychologja więźnia".
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I M  W i  V wm t w f e s a i w s a
Kow y Benesza, lorda Cecila i Jouvenela.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

Kiedy można utracić koncesję?
Rozporządzenie wykonawcze o monopolu spirytu- 

świeżo minist. skarbu uzupełniło ustępem, 
ttotyCząCym wypadków utraty koncesji.

Zgodnie z brzemieniem tego ustępu przedsię
biorcy trudniący się ekspedycją trunków i konce
sjonowani sprzedawcy — tracą koncesję w razie nie 
wykupienia przepisanych patentów akcyzowych w 
Ita® me trzech miesięcy po 1 stycznia każdego roku.

Utrata koncesji grozi również i w tych wypad
kach, kiedy chodzi o nowe koncesje na otwarcie 
zakładu, o ile patenty nie zostaną wykupione w  cią
gu trzech miesięcy od terminu wyznaczonego na o- 
1 .jzc" “ przez II instancję.

Z giełdy.
-  G IEŁDA KRAKOWSKA z 25 bm. (w nawia

sie kursy z 24 bm.): Tohan 0.16, Pharma 1 (1.10), 
(Smielów 0.25 Chybie 3.50.

Dolar nie mcjaduie bez zmiany — 6.30.
DOLAR W  W ARSZAW IE , 25. 9 Sin. Kurs do

lara w  obrotach nieoficjalnych 6.15, na giełdzie ofi
cjalnej przy znacznej podaży — 5.98.

Olałda warszawska z dnia 25 b. m. (PAT.) 
M Maty: Belgja 25 30, Holandja 235*22, Londyn 19* - - 
Nowy Jork 6 *-, Parvż 2b38, Praga 17*74, Szwajcarja 
115 34 Wiedeń 84*41, Włochy 24*19.

h |  i t .y  paftsiwowa: 50/n pożyczka konwersyj- 
na 431 2, 80/o pożyczka konwersyjna 70, pożyczka do
larowa w doi. 66*1/2, w złotych 397*67. pożyczka kólejo-

| wa 85*—
Akcja: Bank Małopolski .Kraków — *— Bank Prze

mysłowy Lwów 0*16, Bank Zw. Sp. Zar. Poznań 5*— , 
Puls 6*—, Wild 3*—, Cegielski 0 35, Parowozy 0*16,

1 Zawiercie 7 —, Żegluga 0*15, Polska nafta 0*50. Siła
i Światłu 0*20, Ćmielów 0*14, Starachówice "18, Po
cisk 1*20, Zieleniemski 9*80, Żyrardów 5*75, Chodo-

1 rów 2*60.
Giełda wiedeńska z dnia 25 b. m. (PAT t. 

Dewizy. Amsterdam 2*425, Belgrad 125“. Berlin 16v45 
Bruksela 3094, Budapeszt, 9915, Bukareszt 340, Chry 
stania 14* 85, Kopenhaga 17030 , Londyn 342*, Madr 
1(180, Medjolan 2851- Ko wy Jork 70765, Paryż 3 5 
Praga 2097, Sofja 513, Sztokholm 190—. Warszaw 
116*75—117*25, Zurych 13653. dolary 71*-* -  . helg.jsl 
3065, bułgarskie — *—, duńskie —, marki niem .
ckie 16826, angielskie 3420, jugosłowiańskie 1253 noi 
weskie — —, polskie 11750 rumuńskie 337, szwedzkie 
— -  , szwajcarskie 13630, hiszpańskie 10 5, czeskie 
20*91, węgierskie *9 o, tureckie ■ —.

A k c ie : Zieleniewski 122* — , Silesja 8*, Fanlo 180, 
GaL Karpaty 110, Galicja 910, Siersza 28*—, Bank Ma 
(opolski — *, Bank Hipot. *, Tepege 6*3.

Papiery lokacyjna. Austr. renta 2*35, renta lu
towa 2*5, losy tureckie 4 74, Bodenl.redit 177*—, 
austr. zakł. kred. 127* koleje austr. 380*5

Zurych, 25. 9 PAT. Paryż 24.53, Londyn 25.10.5, 
Nowy Jork 5.18.1, Belgja 22.65, Włochy 21, ITiszna- 
, nja 74.70, Holandja 208.23, Berlin 1.23.3, Wie
deń 72.80. Sztokholm 139.12, Oslo 105.50, Kopenha
ga 125.50 Sofj£f 3.75, Praga 15.35, Warszawa 82. Bu
dapeszt 0.72.6, Białogród 9.20, Ateny 7.20, Konstan
tynopol 2.94, Bukareszt 2.50, Helsingfors 13, Buenos 
iAir«j 210. Tendencja bez zainteresowania.

ZE ŚWIATA.

Braitbart wraca do zdrowia
Współpracownikowi „Momentu", który go 

odwiedził na klinice w Berlinie, opowiedział 
chory Rreitbart o swem nieszczęściu następu
jące szczegóły:

„Katem moim był mój impresarjo. Było to 
w Radomiu. Ukłułem się tam małym gwoź
dziem. Wszystkie gwoździe wbij jem  ręką, 
tylko jeden mały gwoździk pozostał no wierz 
chu i to było silniejsze odemnie. Ukłucie w no 
gę ' zakażenie krwi. Gdy wyjeżdżałem z Rado 
mia czułem się już niezdrów i chciałem je
chać do domu, do Berlina. Błagałem przed
siębiorcę, by mnie zwolnił z kontraktu. Przy
rzekłem, że za drugim razem oddam mu tę pa 
rę przedstawień, do których byłem jeszcze zo 
bowiązany. Nie słuchał mnie i zmuszał do dal 
szej podróży. Udałem się do Siedlec i wystę
powałem tam, mając 38 stopni gorączki.' 
Znów prosiłem przedsiębiorcę, by mi dał sto 
złotych na bilet do domu, ale i tym razem 
nie chciał. Zawiózł mnie do Włocławka, niby 
łwego mew< lnika. Tam rozchorowałem się na 
dobre. Noga była mocno spuchnięta.

W  Warszawie — jak dalej opowiada Breit- 
fcart — badało go 4 lekarzy, którzy oświadczy 
li, że nic mu nie jest. Dopiero w  Berlinie do
kąd siłacz powrócił do rodziny, stwierdzono 
Zakażenie krwi i niezwłocznie dokonano ope
racji.

Brdtbort przychodzi do zdrowia. Będzie 
■Aógł nadał występować ze swtnu popisami.

Genewa, 25. 9 PAT. Na dzisiejszem przed południo- 
Wem posiedzeniu Zgromadzenia Ligi narodów zaj
mowano się projektem rezolucji, dotyczących poko
jowego 'załatwiania zatargów międzynarodowych. 
Delegat belgijski Rollin, przedstawił w brzmieniu 
opraCowanem przez komisję prawniczą rezolucję 
hiszpańską, która, jak wiadomo, uznaje za słuszne 
prowadzenie rokowań o  układ bezpieczeństwa, jak 
również dążenie dio zapewnienia pokoju, oraz wzy
wa Radę Ligi narodów do przedstawienia na VII-em 
Zgromadzeniu sprawozdania o postępach, jakie po
czynił układ gwarancyjny w ddziedzinie powszech
nego bezpieczeństwa. Rezolucja, która zawiera ró
wnież ustęp, opracowany przez komisję rozbroje
niową domaga się dalej od Rady L igi narodów, aby 
kontynuowała pod kątem widzenia organizacji pow- 
• it.nej i-onfereheji rozbrojeniowej, prace wstęp
ne nad ograniczeniem zbrojeń Zaznacza jednak, że 
konferencja rozbrojeniowa może być zwołana da 
piero [po stworztniu odpowiednich Ze stanowiska po
wszechnego bezpieczeństwa warunków.

'*  * * '
Genewa, 25 9 PA T . Po sprawozdaniu, zlożonem 

ptrzeiz .belgijskiego delegata Redlina, przemawiał 
czechosłowacki minister spraw zagranicznych Be- 
ncSz, poruszając sprawę arbitrażu oraz rezolucji, 
dotyczącej rozbrojenia i zaznaczając, że w tej dzie
dzinie trwale rezolucje osiągnięte być mogą tylko 
stopniowo. Trzecia komisja przyjęła jednomyślnie 
rezolucję, iż Rada L ig i narodów musi niezwłocznie

Przed odpowiedzią Stresemaana
Wiedeń 25 9. PAT. „Abendblatt" donosi z 

Ptryża: Oczekuje się tutaj odpowiedzi Stre-
t anna na zaproszenie Brianda w czasie jak

■ .jkrótszym. Korespondenci berlińscy sądzą,
e odpowiedź będzie krótka i trzymana w tor 

ti ie ogólnej, „Petit Parisien" pisze, że każda 
próba Niemców w kierunku oddzielenia paktu 
gwarancyjnego od układów arbitrażowych, 
zosianie natychmiast odrzucona. Francja i 
jej sprzymierzeńcy są zdecydowane trzymać 
się decyzji genewskiej. Z powodu tego będą 
ministrowie spraw zagranicznych Polski i Cze 
chosłowacji brać udział w  konferencji w spra 
wie paktu.

Mii MWFti ponililai u soroictnie a u .
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń, 25 9. (D ) Z Londynu donoszą, iż 
w górnictwie angielskiem zanosi się na po
nowne komplikacje, któtre doprowadzić mogą 
do strejku.

Przytrzymanie wielkie£o'fraiu 
sportu kontrabandy alkoholowej

Nowy Jork, 25 9. PAT. Amerykańska łódź 
motorowa, patrolująca Alabama zatrzymała 
lękką szkunę angielską i skonfiskowała wwie
ziony przez szkunę zapas 3,900 skrzynek z 
napojami wyskokowemu Kapitana i załogę 
aresztowano.

< Wykrycie organizacyj komunisty
cznych w Rumunji i na Węgrzech

Wiedeń, 25. 9 PAT. Neue freie Presse donosi 
z Bukaresztu: Policja odkryła w Gałacz organiza
cję komunistyczną. Spiskowcy chcieli wywołać re
wolucję w Mołdawji i eBsSarabji, przygotowawszy 
na ten cel 1.000 dolarów.

Wiedeń, 25. 9 PAT. Neue freie Presse donosi 
z Buda pesz. u: Dotychczas aresztowano 50 członków 
orgarlfzacjii komunistyaznej, która otrzymała cd 
Moskwy na cele przewrotowe 100.000 dFolarów. Za
nosi się na dalsze aresztowania.

Trzęsienie ziemi we Włoszech
Wiedeń, 25 9. PAT. „Neue Fr. Presse" do

nosi z Rzymu: W  Acezzano i Abruzzach od
czuto dzisiaj gwałtowne trzęsienie ziemi, któ
re trwało kilka sekund. Ludność schroniła 
się na pola. Szkody materjalne są małe.

Również w Rzymie odczuto lekkie trzęsie
nie ziemi.

podjąć w szerszym zakresie badania nad sprawą 
rozbrojenia.

Przewodniczący delegifCjł wielkobrytańskicj Lord 
Cccii stwierdził, iż Liga narodów o.piicra »się na mo
cnych podstawach i może Ze spokojną pewnością 
dążyć do zakreślonych pr-zeZ się Celów. Anglja 
oświadcza się -dzisiaj za paktem gwarantującym po
kój tam, gdzie jest on najbardziej zagrożony.

Ilenri de Jouvcnel oświadczył że francuska dele
gacja na tegoroczne zgromadzenie L igi posiada ta 
same poglądy, co delegacja zeszłoroczna i, że tak 
jak przedtem wypowiada się za nierozdziełnością 
sprawy arbitrażu, bezpieczeństwa i rozbrojenia ̂  
Mówca podkreślił specjalnie, iż arbitraż bez sankcyj 
jest niemożliwym do urzeczywistnienia, jak nas o 
tern poucza hislorja i nie należy Co do tego mieć żą
dny d l złudzeń. Jeżeli jednak, mówił de Jouvenet, 
mogą być rozmaite poglądy na sposób zabezpiecze
nia pokoju, to jedniŁk cel wszysUtticfa ddegacy] 
jest jednakowy. MowCu wyraził następine nadzieję, 
iż obok francuskich i angielskich poglądów, ujaw
nione zostaną niebawem w Lidze Narodów i ] -gl-t 
dy niemieckie. Protikuł genewski, ci agi ml de 
Jouvc-nel, otworzył drogę dla organizacyjnej procy, 
i w pewnym stopniu przygotował rokowania wiel
kich mocarstw w sprawie stworzenia paktu bezpie
czeństwa. Duch L igi narodów przygotował pódsla- 
wy do demokratycznego rozwiązania Wielkiego za
gadnienia zabezpieczenia pokoju.

Dalszy ciąg obrad popołudniu.

Fez. 25 9. PAT. Pożar, który wybuchł wtzo 
raj wieczorem w składach furażu w  Marrar
kę ch został całkowicie opanowany. Szkody 
są bardzo wielkie.

* * *

Fez. 25 9. PAT. Artylerja francuska zburzy
ła pozycje przeciwnika w  okolicach Bouga- 
nous. Ustanowiono łączność między posterua* 
kami Ain Mateuf i Babtaza. Lotnicy bomba. - 
dowali Szeszuan, oraz znajdującą się w  pojbfi: 
żu większe ugrupowania wojsk nieprzyjaciel
skich.

* * •

Gdańsk, 25. 9 PAT . Parowiec włoski VaLaliCu, 
który wczoraj rano opuścił port gdański z ładun
kiem 5.000 to n  węgla polskiego, przeznaczonego JO 
Genui, wskutek wielkiej mgły, najechał na mieJizae 
w pobliżu półwyspu Helu. Nad urudiormeiiotiai 
parowca pracuje 9 holowników.

*  *  *

Praga, 25. 9 PAT . W  zwołanej do Pragi w dniach 
od 26 tjn, 28*. października przez związki autorskie 
konferencji mip-dizynaTodiOwej, weźmie udiział oi.oło 
20 delegatów rozmaitych krajów. Konferencja ta ma 
na celu ujednostajnienie metod przy stosowaniu 
ustawy o ochronie praw autorskich oraz dostarcza
c i e  poszczególny™ rządom sposobów udoskona
lenia rzeczowych ustaw .

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

— K R E D Y T Y  D LA  K A S Y  OSZCZĘDNOŚCI M. 
KRAKO W A. Z Warszawy donosi nasz korespon
dent (Sin.): Min. Skarbu w uwzględnieniu żądań
delegacji m. Krakowa z p. kom. Ostrowskim na cze
le po-stanowilo udzielić Kasie oszczędności m. Kra
kowa nowych kredytów, które mają być użyte w 
pierwszym fzędzie na cele inwestycyjne i na rzecz 
rękodzieła.

(Sin) TERM IN KONW ERSYJ obligacją niepre- 
mjowych pożyczek polskich z r. 1918 i 1923 oraz o- 
bligacyj 5 proc. wewnętrznej pożyczki z r. 1P20 Zo
stał przedłużony do 31 grudnia br.

SABOTAŻ ZIEM IAN NA KRESACH. Wi 
majątku hr. Jabłonowskiego — Moltrzany 
Wielkie w pow. mościckim nie wykryci spra 
wcy podpalili 6 stert zboża. Miejscowa lud
ność brała udział w spóźnionej akcji ratown 
czej. Spłonęło 6 stert zboża. Straty dochodź, 
do 20 tysięcy zł.

KUPON Nr. 14
dla IV konkursu ŁamigMwek 

Nowego Dziennika

Kronika talagrafkrnn
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mon o M i i Rutynowana
nauczycielka
bebraiekiego, Doszukuje 
posady w szkole hebr. 
Zgłoszenia GOLDFELD,  
Katowice, ul Teatralna 9 .

p an i a do bram i p o lecen iam i do 
p ro w ad z en ia  g o sp o d a rs tw a . Z g ło  
sze u la  p od  »R . Q .“ d a  A d . N. Dz.

Hanitłlra MIJ MPKUUólItt sto p n iach . O. K iese -  
ró w n a , K ra k ó w , K o łłą ta ja  9,1L p.

Uinnlranio * o trz y m a n ie m  dla  
H IC M U H lc  k sz ta łcą o c] s ię  p a
n ien k i. W ia d o m o ść  z g rz e cz n o 
śc i u  D ra  K ra n g la , K ra k ó w , 
G ro d zk a  32

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONIE

Skład

HELU SMHLMilKl
K i i e i W  

Szewska a. Tel. 4365

Spncdał na r a ty  d o  lt m ie s ięcy . 

W y b ó r  o lb rzym i

7 nnuroilD wyi**duŁ sk le p  m o d n ja rsk i. 
Z g ło sz e n ia  p od  .K a p e lu s z e "  de 
A dm . N. D l

lla a !z n iE i i !a r a rv 4 u :
fra n e n sk ie g o , b ie m ie e k ie g o  An
g ie lsk ie g o . M eto d a  p la rw sz e n ę d  
n a . Z g ło s z e n ia : K ra k ó w , Z ie lo 
n a  11, II , p . g a n ek .

Rnriulłir % ko- wm HniiJ rospondaneją, p isz ą a y  
n a  m a sz y n ie , A i i k a  z a jęa ia , 
a w a n t. Ja k o  m a g a z y n ie r  Inb In
k a s e n t  N a ią d a n ie  s ło t y  k a u c ją  
Z g ło sz e n ia  p od  „T ."  do A d m in . 
N. D zien n ik a R U T Y N C W A N A

KOHEOTEHIE.'.
dobrze stenografująca, pi- 
* ląca biegle na maszynie 
ze znajomością bucha'tprii 
zostanie prz; jęta. Zgło
szenia pod .Rutynowana* 
do Biui - glos’ —i Stattera, 

Rynek 8.

7anhiono Pat)i#ry  w o js t a w *  t do
Ł |U U l9i łe  w ó d  o so b isty  n a  n a 
z w is k a  lę k a  H a rz a  L e w  k o  w ieża , 
w y s ta w io n o  P . JL  U ., S o sn o w ie c  
u n ie w a ż n ił  s ię

do pf.fU.nl ślssir u u moc a* 
■IoljoL oai-j« ,h| lab podo
bno], Zfiosnaln do I d u  K. 
D i .  p ~ l , J \

MIÓD CZYSTO PSZCZELNY
w teczkach od 180 do 300 kg. 

JASNY 1 CIEMNY
f
^dostarczamy częściowo i wagonowo z na

szych składów w  Krakowie 
TOW. HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE

„RE D O “
KRAKÓW , i r t .  Bracka 1 7 .  —  Tel. 4484.

!L  2218/1925 

3. b.

Ogłoszenie licytacji.
Celem oadama w  przedsiębiorstwo budowy 

kanału miejskiego na „Drodze pod Kopcem" 
w dz. XXII. odbęazie się w Budownictwie 
miejskiem Oddział B. licytacja za pomocą 
ofert pisemnych w  dniu 1 października 1925 
o godz. 12 w  południe.

WacLjum wynosi 2°/o oferowanej kwoty. 
Plany, kosztorysy i warunki można prze

glądać w  biurze kanalizacji miasta w  godzi
nach urzędowych, gdzie też wydawane będą 
druki ofertowe.

Oferty wniesione po terminie lub nieopo- 
rządzone według wzoru nie będą uwzględ
nione.

Kraków, dma 23 września 1925.

ligliiiat stil. tali n makowa.
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Prawda zwyciężał

Wszyscy pragną nabywać mydło Jeled-Schicht. 

Niektórzy ulegając namowie, kupują inne środki do prania 

Większość domaga się tylko prawdziwego mydła Jeleń- 
[Schicht

Którzy z nich są mądrzejsi? 

Ci, którzy są ostrożni! 

Wiedzą oni bowiem, że jednorazowe użycie mało wartościowych 

mydeł narazi ich na większą stratę, niż mogliby zaoszczędzić 

na tanim mydle przez cały rok.

otwarte przez cały rok

Rouletta-Baccara
Minimum 2 gukfi. gd«

Ms.ximum 2400 guid. gd-
*

T argi Gdańskie
od 24— 27 wrzosma br.

P. T. Publiczności podajemy 
do wiadomości, ze samochódy

MATHIS-TAXI
mają obecnie miejsca postoju następujące:

Rynek Główny (koltiół iw. fiitierta) 
Dworzec Główny 
Kawiarnia Royal 
Kawiarnia Esplanade.
Laryfa 80 gr. za kilometr.

Znak rozpoznawczy: czerwona chorągiewka 
z napisem „MATHIS" i TAKSOMETR.

Zamówienia i zażalenia kierować do Zarządu

Groble 21. Tel. 3322.

N o w a  D rukar nia  D zien n ik o w a
TELIFO N  279. W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7. T L L E F O N  9 7 9 . I

e o  
« •
e e

przyjmuje wszelkie zamówienia w  zaares dru
karstwa wchodząca —  w srczagólaoicl druki 
bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamo
we, czasopisma f działa wykonując rakowe sta
rannie, szybko I po conacb umiarkowanych.
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